Rok XXXII. 


PRENUMERATA 
W MIEJSCU: 
rb. 3 kop 60 
pólrocznie rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . rb. — kop. 80 
Cena pójedyńczego numeru k. $, 
Dopłata za odnoszenie—15 kop. 
kwartalnie, 


Z PRZESYŁKA: 


rocznie 


rocznie rb. 4 kop. 80 
półrocznie rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . rb. 1 kop. 20 


Piotrków, dnia 14 (1) Lutego 1904 r. 


TYPZIŁJ 


Ne 


l l 
p OGŁOSZENIA 


Za ogłoszenie 1-razowe kop. 10 od 

jednoszpaltowego wiersza potitu. 

Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 
od wiersza, 

Za reklamy i nekrologi, oraz oglo- 
szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro- 
logi ma 1l-ej stronie po kop. 20 
Za dołącz. 1 kartki anneksu rb, 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z języków 
obcych po 2 kop. od wiersza, 
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kombinowania głębokie. poczucie obowiązku. 


Wiadomość bliższa w Redakcyi «Tygodnia». (3--1) 


Tadeusz Kowalski i A. Trylski 


Warszawa, Miodowa 4. 


NOWY 
KATALOG NASION GOSPODARSKICH 


wyszedł z druku i przesyła się bezpłatnie 
wszystkim żądającym. 


Zamiejscowi  prenumeratorzy otrzymają 
w dołączeniu do niniejszego numeru «Ty- 
godnia». (1—1) 


(6—4) 


cankred 


ogier pełnej krwi angielskiej 


stanowi po rubli LO 


w Rozprzy. 


Stacyja D. Ż. W.-W. pocztowa i telegraficzna. 


aN am 
OGIER 
czystej krwi Oidenburg 
pokrywać będzie klacze w sezonie tegorocznym w dom. 
Nowe-Miasto nad Pilicą gub. piotrkowskiej, Poczta i te- 
legraf w miejscu. Cena rb. 5 i I rb. stajnia. (5-2) 


OOOO OOO ORO OŁ OOO U OBOP n a a a OOAOOÓWNOPZE 


Szkoły miejskie — a zawodowe, 


(Dokończenie). 
Szkoły rzemieślnicze. 
Jednocześnie ze szkołami technicznemi w r. 
1888, powstał jeden tylko typ szkół tego ro- 
dzaju pod nazwą szkoły rzemieślniczej. Prze- 
znaczeniem tej szkoły, jest przygotowywać spe- 


cyjalistów do robót w drzewie i metalu, po- 
trzebnych głównie do fabryk i większych za- 


kładów przemysłowych. Szkoła ma 3 klasy. 
Aby wstąpić do niej należy posiadać świade- 
ctwo z ukończenia szkoły początkowej lab zdać 
odpowiedni egzamin. Plan i charakter nauki 
w tych szkołach można ocenić z następującej 
tablicy lekcyj tygodniowych. 


KK nh A, $,38 
Przedmioty wykładowe: I I UI ogółem 

ROKENY | Gas /hiajg I TA j 1 2 4 
Jęz. Rosyjski An Ag 2 2 6 
Arytme tyka i buchalteryja nd 2 2 7 
Gieometryja ` 3 3 — 6 
Ogólne wiadomości 7 fizyki, — 2 4 [U 
Technologija drzewa . — 2 l lg 
Technologija metalu , 2 I 

Razem; 4, , 9 14 12 35 


jalnych działów 


Etat szkoły rzemieślniczej: 

O jednym oddziale np. Ślusarskim . 
© dwóch oddziałach: ślusarskim i stolarskim . 
O trzech Rb Hoen stolarskim i 
giserskim. . 12660 rs. 

Obecnie istnieją w Króles twie 3 szkoły po- 
wyższego typu: 

1. Szkola rzemieślnicza im. Konarskiego 
w Warszawie. Mieści się w domu własnym. 
Klas zasadniczych 3; jedna równoległa; uczniów 
było w r. 1902/3-—112. Środki utrzymania: 0/6 
od ofiarowanego kapitału 4460 rs., zasiłek ma- 
gistratu m. Warszawy 7500, opłata od uczniów 
1950, dochód z warsztatów 500, razem 15510 rb. 
Opłata wpisowa 20 rs. rocznie. Uczą tokar- 
stwa, stolarstwa, ślusarstwa i kowalstwa (or- 
ganizacyja szkoły cokolwiek różni się od nor- 
malnego typu). 

2. Szkoła rzemieślnicza w Radomiu. Otwar- 
ta w 1902 r., mieści się w wynajętym domu. 
Klas tymczasowo 2, ogółem będzie 3. Oddzia- 
ły ślusarsko-kowalski i stolarski. Uczniów by- 
ło w 1902/3—44. Wpis 15 rs. rocznie. Srod- 
ki utrzymania; ze skarbu Państwa 9660 rs. 
zasiłek kasy miejskiej 3000 razem 22660. Na 
budowę domu i urządzenie szkoły ministeryjam 
asygnowało 23250 r. jako dodatek do ofiaro- 
wanej przez kupiectwo sumy 2000 rb.; prócz 
tego na ten sam cel zarząd miejski otrzymał 
z ministeryjum oświaty bezprocentową pożycz- 
kę w ilości 60000 rb.. z warunkiem spłaty 
tejże, począwszy od 1904 r., po 3000 rb. rocz- 
nie. Ta ostatnia suma będzie zebrana drogą 
składke wśród mieszkańców miasta. 


. 11000 rs. 
11960 rs. 


8. Szkoła rzemieślnicza prywatna J. Kiih- 
na w Warszawie. Posiada 3 klasy i2 kla- 
sy przygotowawcze ogólne. Oddziały ślusar- 


stwo i stolarstwo. Opłata w kl. przygotowaw- 
czej 50 rs., w specyjalnych 85 rs. rocznie. 


Drugim typem szkół rzemiosł jest t. z. Szko- 
ła uczniów rzemieślniczych, ustawa której zo- 
stała zatwierdzona w 1893. Zadanie tej szko- 
ły polega na udzielania wychowańcom jej wia- 
domości i przygotowania do skutecznej po wyj- 
ściu ze szkoły nauki jakiegokolwiek rzemiosła 
u prywatnego majstra. Szkoła więe uczy głównie 
początków tego lub owego rzemiosła, jakkol- 
wiek w razie potrzeby może nauczać i specy- 
tej lub owej pracy rzemieślni- 
czej. Warunki przyjęcia są te same, co do 
szkoły rzemieślniczej. Klas 3. 

Plan nauki i ilość czasu przeznaczonego na 
oddzielne przedmioty można ocenić z tablicy 
lekcyj tygodniowych: 


KK E, A 

|= cp Aa | 

Przedmioty: I I TU ogółem 
Religija . . z U l l a 
Jęz. rosyjski i kaligrafija 3 2 2 7 
Wiadomości z historyi kraju. — 2 - 2 
Wiadomości z geografii kraju. 2 — — 2 
Arytmetyka 4 20 « g +, b 3 l 8 
Wiadom. prakt. zgeometryi. 2 2 2 6 


ty ministeryjum oświaty 


Etat szkoły uczniów rzemieślniczych. 
O jednym oddziale np. ślusarskim . 6505 rs. 
O dwóch oddziałach ślusarskim i stolarskim . 7465 rs, 
Obecnie mamy w Królestwie dopiero jedną 
szkołę powyższego typu w Siedlcach, otwartą 
w dnia 1 lipca 1908 r. W pełnym składzie 
szkoła będzie miała 3 klasy z oddziałami, ślu- 


sarskim i stolarskim. Srodki utrzymania: ze 
skarbu Państwa 5165 r. z kasy miejskiej 


2300 r. Na budowę domu i urządzenie szko- 
asygnuje 38000 r. a 


zarząd miasta 22000 r. 


Trzeci i ostatni typ szkół rzemiosł stanowi 
t. zw. niższa szkoła rzemieślnicza, ustawa któ- 
rej została zatwierdzona w r. 1895. Szkoła 
ta ma na celu dać wychowańcom praktyczną 
znajomość jakiegokolwiek rzemiosła np. ślusar- 
stwa, stolorstwa, szewctwa, krawiectwa, intro- 
ligatorstwa, wyrobu i naprawy maszyn rolni- 
czych it. p. Szkoła ta więc w zupełności za- 
stąpić ma terminowanie u majstrów, a wycho- 
wańcy jej, po ukończeniu kursu, otrzymają 
świadectwo na czeladnika, po upływie zaś 3 
lat mogą otrzymać podobnież świadectwa na 
majstra odpowiedniego rzemiosła. Klas 4. Wa- 
runki przyjęcia, jak do powyższych, lub egza- 
min z pierwszych początków. 

Plan zajęć i liczba lekcyj w tej szkole za- 


wiera się w następującej tablicy tygodniowej 
irg U ‘ake +]- 
liczby lekcyj: KLAS TK 
A, 
I Il MI [IV 
Religija 2 2 2 — 
Jęz. rosyjski . 2. log = = 
Arytmetyka . 2 iig z pon 
Technologija . 2 zz 2 a 
| Buchalteryja. p = — 2 = 
Rysunek i kreślenie . 6 8 6 = 
Razem . „12 12 12 == R 
Zajęcia prakt. . . . . , 8%1ja 87a 871/2" 491/3 
Razem . . 491/2 491a 49/2 40/4 


W razie potrzeby liczba lekcyj przedmiotów ogólno- 
kształcących może być za pozwoleniem ministra oświaty 


powiększona, A 
Etat szkoły. 


O jednym oddziale (40—60 ucz.) . 
O dwóch oddziałach (60—80 ucz.) 


. 8250. rs. 


. 4670 rs. 


O trzech oddziałach (80-—100 ucz). . « . 6050 rs. 
Jedna tylko szkoła tego typu istnieje u nas, 


mianowicie w Olkuszu. Założona w 1900 
r. w 1902 została przekształcona na szkołę 


o dwóch oddziałach. Klas obecnie 2, w peł- 
nym składzie będzie miała 4. Opłata roczna 
10 rs. Mieści się w domu najętym. Srodki 


utrzymania: ze skarbu Państwa 3670 z fun- 
duszów miasta Olkusza 1000 r. u z opłat ucznio- 
wskich 300 r. razem 4970, (w r. 1902/3). 


Na zakończenie niniejszego przeglądu dwie 
uwagi: 

1. Każda ze 'szkół przemysłowych może być 
złączona z przygotowawczemi do niej klasami 


ogólnemi, do których wstęp mają kandydaci 
ze znacznie mniejszem przygotowaniem, Tak 


5 


np. przy szkole rzemieślniczej Kühna są 2 kla- 
sy przygotowawcze, do których są przyjmowa- 
ni kandydaci w wieku 10—12, umiejący zale- 
dwie czytać i pisać, Szkoła niższa techniczna 
swiecimskiego również posiada 2 kl. przygo- 
towawcze, do których przyjęcie jest łatwe. 
Wreszcie w «Kuryjerze Warsz.» z dnia 5 sty- 
cznia r. b. 6 czytamy, że przy szkole średniej 
technicznej Wawelberga będą, otwarte klasy 
przygotowawcze, do których wstęp będą mieli 
kończący szkoły miejskie z r. 1872. Ta osta- 
inia wiadomość powinna być bardzo pożądana 
dla rodziców kszałcących dzieci swe w tutejszej 
szkole Aleksandryjskiej, 

2. W kwestyi t. z. kuratoryjów szkół prze- 
mysłowych. Podobnie jak w szkołach handlo- 
wych min. skarbu, tak w szkołach przemysło- 
wych ministeryjum oświaty zezwala na two- 
rzenie kuratoryjów dla rozważenia sposobów 
ulepszania szkoły i dla gremijalnego dozoru 
nad należytem utrzymaniem materyjalnych za- 
sobów szkoły. Kuratoryja te mogą być utwo- 
rzone przy tych szkołach, które otrzymują od- 
powiednie zasiłki od miast, towarzystw lub 
osób prywatnych. Prezesem tych kuratoryjów 
w szkołach technicznych jest t. z. kurator ho- 
norowy, a w szkołąch rzemieślniczych opiekun 
honorowy. Kuratora lub opiekuna honorowe- 
go wybierają na 3 lata z pomiędzy siebie to- 
warzystwa, które łożą na utrzymanie szkół, 
zatwierdza zaś ich minister oświaty lub kura- 
tor okręgu. Oprócz prezesa do kuratoryjów 
szkół rzemieślniczych należą zarządzający szko- 
łą, nauczyciel religii i 3 członkowie, z któ- 
rych jeden z ramienia rządu, a dwaj pozo- 
stali wybierani są z pośród osób, dających za- 
siłki szkołe. Członkowie kuratoryjów są za- 
twierdzeni przez kuratora okr. naukowego na 
3 lata. 

Do obowiązków kuratoryjów należą: 1) two- 
rzenie kollekcyj naukowych, fundowanie bibli- 
jotek i pomocy naukowych; 2) wyszukiwanie 
środków powiększania funduszów szkoły; 3) 
pomoc w daniu możności uczniom zwiedzania 
fabryk i zakładów przemysłowych; 4) wspo- 
maganie uczniów niezamożnych: 5) pomoc w 0- 
trzymaniu pracy przez kończących szkołę ucz- 
niów: 6) dozór nad inwentarzem szkoły i 
sprawdzanie ksiąg; 7) uprzednie rozpatrzenie 
budżetów rocznych i sprawozdań z dochodów, 
i wydatków oraz przedstawianie co do tych 
swoich wniosków; 8) przepisów i instrukcyi 
dotyczących układanie części gospodarczej. 

Członkowie kuratoryjów mają prawo w każ- 
dym czasie odwiedzać szkołę. ky AY 
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Tomaszowskie. 


- Towarzystwo Pożyczkowo - Oszczędnościowe. 
Istniejące w mieście naszem: Oddział Banku Pań- 
stwowego i Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, nie- 
wątpliwie wpłynęły i wpływają na podtrzymanie i 
pomyślny rozwój w szerszym zakresie fabrykacyi, 
przemysłu i handlu; nie zaspakajały one jednak 
wszystkich potrzeb mieszkańców. Interesa drobnych 
przemysłowców, rzemieślników i robotników fabry- 
cznych, w znaczeniu dostarczenia im taniego kre- 
dytu i udostępnienia lokacyi oszezędności na procent, 
pozostawały bez opieki. Budzący się w ostatnich la- 
tach i tak pomyślnie rozwijający ruch stowarzysze- 
niowy, stal się i dla nas bodźcem do działalności, 
Ludzie dobrej woli i szczerych chęci służenia dobru 
publicznemu, pospieszyli zapełnić wspomnianą wy- 
żej lukę potrzeb mieszkańców. Dzięki inicyjaty- 
wie i staraniu adwokata przysięgłego I. Morsztyn- 
kiewicza, utworzonem zostało u nas w roku zeszłym 
Towarzystwo Oszczędnościowo-Pożyczkowe, na zasa- 
dach normalnej ustawy dla tego rodzaju stowarzy- 
szeń drobnego kredytu. Pierwsze zebranie ogólne 
Towarzystwa, przy udziale 24 członków założycieli, 
odbyło się 6 kwietnia r. z. Już na drugiem ogólnem 
zebraniu w październiku t. r. postanowiono podwyż- 
szyć pierwotną normę składki członkowskiej z rb. 50 
do rb. 100, nie obowiązkowo jednak—a następnie, 
zadecydowano rozpocząć czynności pośrednictwa przy 
kupnie dla członków przedmiotów ich rzemiosła i 


gospodarskich, oraz przy sprzedaży wytworów ichi 


pracy. Instrukcyja szczegółowa w tym przedmiocie 
uzyskała zatwierdzenie właściwej władzy. 
Działalność Towarzystwa za pierwszych dziewięć 
miesięcy przedstawia się jak następuje: członków 
było 148, którzy wnieśli na rachunek udziałów 
6892 rb. 75 kop. Wkladek na oprocentowanie wnie- 
siono rb. 26721 kop. 15. Procentów od pożyczek i 
od kapitałów lokowanych przez Towarzystwo pobra- 
no rb. 1669. Kapitał zapasowy rb. 3 k. 22. Z wpi- 
sowcgo rb. 141 k. 75. Spłacono pożyczek rb. 4537 
kop. 25—razem dochód ogólny rb. 39965 kop. 12. 
Pożyczek udzielono rub. 27740 k. 25. Wkładów 
oszczędnościowych zwrócono rb. 8442 k. 20. Udzia- 
łów członkowskich zwrócono rb. 112 kop. 50. Pro- 
centów wypłacono rub. 12 kop. 20. Wydatkowano: 
na księgi i blankiety rub. 120 kop. 82, na lokal i 
administracyję rb. 250 kop. 48, na kupno kasy i 
na inwentarz rub. 173 kop. 36. Gotówka w kasie 
z końcem roku rb. 3118 kop. 31. Razem rozchód 
ogólny rb. 30965 kop. 15. Saldo rachunku procen- 
tów rb. 1656 kop. 80, Potrąciwszy z tego, procen- 
tów przenośnych na rok 1904 rb. 904 kop. 90, pró- 
centów od wkłądów oszczęduościowych za rok ubic- 
gy rb. 399 kop, 43, wydatki administracyjne rub, 
250 kop. 48,—pozostało się czystego zysku rb. 101 
kop. 99 i suma ta rozdzielona została podług pra- 
wideł ustawy. Na rok 1904 pozostało z udziałów 
członkowskich rub, 6780 kop. 25, udziałów ovszezę- 


Nor 


dnościowych rb. 18278 kop. 95. Budżet wydatków 
administracyjnych na r. 1904 oznaczono na rb. 715. 

Powyższy budżet wydatków i sprawozdanie z obro- 
tów za rok ubiegły, zatwierdzonymi zostały na po- 
siedzeniw ogólnego zebrania członków Towarzystwa 
odbytem w d. 1 lutego r. b. Na lemże posiedzeniu 
wybrani zostali ponownie: wybalolowany prozes ra- 
dy doktor I. Rode, oraz prezes zarządu adwokai 
1. Morsztyukiewicz, który na kilka tygodni przed 
ogólnem zebraniem zrzekł się mandalu. 

Jak z powyższego okazuje się rezultat działalno- 
ści Towarzystwa w pierwszym roku operacyjnym, 
był skromnym; nalezy jednak mieć na względzie, žo 
jest to początek, jak zwykle we wszystkiem trudny. 
Miejmy nadzieję, biorąc przyklad z innych tego ty- 
pu stowarzyszeń, że przy usilnej, wytrwałej i zgo- 
dnej pracy, instylucyja nasza rozwinie się i odda 
mieszkańcom odpowiednie usługi. Starać się uwolnić 
i zabezpieczyć rzemieślnika lub robotnika fabryczne- 
go od lichwiarskiego wyzysku, pomódz pierwszemu 
do rozwoju jego rzemiosła lub fachu, przyuczać i 
wdrażać stowarzyszonych oraz osoby postronne do 
oszczędności, są to piękne. hmanitarne i zupełnie 
możliwe do osiągnięcia cele, 

Ludzi, chętnie poświęcnjących bezinteresownie 
pracę swoją i zdolność dla dobra publicznego, u nas 
nie brak. „Cóż więc może stać na przeszkodzie w 
zapewnieniu pożytecznej instytucyi trwałości istnie- 
nia jej na długie lata? Więcej harmonii i zgody w 
„pracy naszej, sprawiedliwego oceniania zasług ka- 
żdego, oraz unikania tego, co może paralizować czy- 
jes dobre chęci — oto, czego wogóle nam potrzeba. 


19... 
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— W szeregu odczytów, jakie prelegenci war- 
żawscy z Henrykiem Sienkiewiczem na czeie, wy- 
łaszali w miastach Królestwa na korzyść zeszło- 
rocznych powodzian, kolej nadchodziła na nasze 
iniasto, które wraz z Sosnowcem zostało objęte je- 
dną wycieczką. Właśnie po odczycie w Filharmonii 
warszawskiej miala drużyna cała przybyć do nas. 
Jużeśmy poczynili odpowiednie przygotowania, aby 
nietylko godnie uczcić ludzi takiej miary społecznej, 
ale także byśmy mogli co najwięcej grosza naszego 
dorzucić do tej skarbnicy, co ma lzy ocierać nie- 
doli bratniej—gdy w tem nadchodzi wiadomość od 
redaktora Libickiego, że z powodu niezdrowia Sien- 
kiewicza, który zmuszonym jest po tak dlugich i 
wyczerpujących podróżach odpocząć i przyprowa- 
dzić do równowagi swe siły fizyczne, przyjazd do 
Tomaszowa odkłada się da wiosny. Szkoda byłaby 
wielka, gdyby ten zamiar nie doszedł do skutku; 
nietylko bowiem miasto nasze każdej, a tem więcej 
takiej uczty duchowej jest spragnione, ale co wię- 
cej, właśnie sąsiednia jego okolica została nawie- 
dzona powodzią, a pono najbliższym zawsze najmi- 
lej przychodzić z pomocą. Ź. R. 


KRZ ZZ OŻZZEŁ— 


Zatwierdzony na 1904 r. budżet miast: Pabijanie, Zgierza, Noworadomska i Rawy przedstawia się w następujących danych:(*) 


A. 
Artykuł I. Rozchody bieżące: 
Oddział 1. 


ROZCHODY: 


Oddział III. 
Oddział IV. 
Oddział V. 
Oddział VI. 


Urządzenie zewnętrzne. 


Spłata długów i składanie kapitałów . 
Rozchody drobne 
Arłykuł II.  Rozehody jednorazowe. 


B, 
Dochody zwyczajne: 


DOCHODY: 
Artykuł T, 
Oddział I, 
Oddział LI. 
Oddział I0. 
Oddział 1V. 
(Oddział V, 
Oddział VI. 


Podatki z nieruchomości 
Podatki z przemysłu 

Podatki poboczne 

Dochody posiłkowe ć 
Dochody drobne i wypadkowe. 


Artykul TI. 


Utrzymanie miejse i osób zarządu miejskiego. ; s 
Oddział II. Utrzymanie majątku miejskiego i wynajem lokali przez miasto 


Utrzymanie zakładów naukowych, dobroczynnych i innych ogólnych 


Z majątków miejskich, pozycyj czynszowych i z procentów od kapitałów 


Dochody nadzwyczajne z kapitałów zapasowych 


m. Pabijaniee m. Zgierz m. Noworadomsk m. Rawa 
15548 rb. 85 k. 16827 rb. 15 k. 5794 rb, 87 k, 5072 «b. 95 k. 
1697 rb. 44 k 1414 rb. 91 k. 1734 rb. 58 k, 1077 rb. 31/2 k. 
4546 rb. 50 k. 4186 rb. 24 k. „1233 rb. 38 k. 964 rb. 8 k, 
3089 rb. 43 k. 4037 rb. 55 k. 1698 rb. 8 k. 440 rb, 97 R. 
8020 rb. — k. 2503 rb. 54 k. 5666 rb. 51 k, 1718 rb. 56 k. 
$ s - ; i 971 rb. 85 K. 788 rb. 94 k. 786 rb. 90 k. 320 rb. 76 K. 
Razem z artykułu I rozchody wynoszą 32174 rb. 36 k. 29708 rb. 31 k. 16863 rb. 77 k. 9594 rb. 851/2 k. 
i ; i : 16444 rb 37 K. 16015 rb. 71 k. 800 rh. 83 k. 6876 rb. 28 k. 
Razem rozchody wynoszą 48618 rb. 13 k. 45724 rb. 2 k. 17664 rb. 60 k. 16470 rb. 631/2 k. 


10457 rb, 6212 K. 19980 rb. 67 k. 7668 rb. 99 k. 10186 rb. 68%: k. 

8284 rb 70 k. 6704 rb. 79 k. 3380 rb. 8 k. 1478 rb. 44 k. 

10800 rb. 70. k. 6354 rb. 45 k. 2041 rb. 5 k 1687 rb. 50 k. 

i ; . 1287 rb. 84 k. 1262 rb. 9 k. 4271 rb. 26 k, 808 rb. 57 k. 

` ; : — rù = k — rb, — k, — rb, — k — Tfh — kK. 

; > 3 338 rb. 71 K. 195 rb. $ k. 4015 rb. 94 k. 201 rb. 11 k. 

Razem z artykułu I dochody wynoszą 31169 rb. 571/3 k: 34497 rb. 3 k. 22227 rb. 32 k. 14562 rb. 301/2 k. 
; 17449 rb. 151/23 k. 11226 rb. 99 k. — rb. — k. 2108 rb. 32 K. 

Razem dochody wynoszą 48618 rb. 73 k. 45724 rb. 2 k. 22227 rb. 32 K. 16470 rb, 631/2 k. 

A więc pozostaje — rb. — K: = rb — k. 4562 rb. 72 k. k. 


() W X 3-im Tygodnia» podaliśmy, w podobny sposób, budżety: Plotrkowa, Tomaszowa, Będzina i Sosnowca. 
ń ę 


Kronika Piotrkowska. 


— 0 pobory rogatkowe. Dr. Skalski pò- 
rusza w «Kur. Warse.» sprawę t. z. «myta» 


ka w kraju, chcąc podnieść fundusze miejskie 
dla poprawienie bruków, oświetlenia i t. d. 
postanowiły dawniej pobierać t. z. myto od 
przyjeżdżających na targi i jarmarki wszelkie- 
go rodzaju handlarzy i kramarzy. Na zebra- 
niach mieszkańców osad zapadały uchwały, na- 


czyli opłat rogatkowych, której my nie mo- | kazujące płacenie na rzecz kasy miejskiej od 


gliśmy poruszyć w tem samem opracowaniu 


3 do 20 kop. W ciągu roku uzbierało się ja- 


tegoż samego autora. —Niektóre nasze miastecz- | kies 500— 1000 rb., które były obracane na 


— tb, — 


. 


poprawę zdrowotności w miasteczku, pobudo- 
wanie szkoły lub t. p. 

Ale oto, jak pisze p. Skalski, pozywrócono 
stary przepis z r. 1869, który znosi wszystkie 
opłaty na rzecz miasta, bez względu na ich 
miano. Upada więc placowe, targowe, kopyt- 
kowe, osiowe, rogatkowe i wiele innych, a mia- 
steczka, które poczęły dochodzić dó jakiegoś 
porządku, zatrzymały się w swym ruchu. Na- 
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leżatoby przeto postarać się o wyjaśnienie ze 
strony władzy, czy uchwała mieszkańców osa- 
dy jest prawomoecna w dalszym ciągu. jak by- 
ła przez szereg lat, czy też nie? Prawnikom 
pozostawić należy uzasadnienie podstaw praw- 
nych tego żądania. Dr. Skalski słusznie prze- 
mawia za utrzymaniem owych myt «choćby na 
koszty uprzątania miasta ze stosów odpadków 
ludzkich czy zwierzęcych. Należy miasteczkom 
i osadam pewna pomoc ze strony przybywają- 
cych na targi mieszkańców sąsiednich miast i 
wiosek, bez względu na to, czy handlują nie- 
rogacizną czy świniną, chlebem czy zbożem, drze- 
wem czy meblami, końmi czy butami». 

Parę kop. opłaty myta nie obciąża zbytnio 
przybywającego na targ, a miasteczka zyski- 
wać mogą poważny zasiłek na zaprowadzenie 
porządków. 


— O podatek przemysłowy. Piotrkowska 
izba skarbowa przypomina, iż na zasadzie $ 123 
przepisów o państwowym podatku przemysło- 
wym, każdy handlujący, lub przemysłowiec, wy- 
kupujący odpowiednie patenty na handel, lub 
przemysł, obowiązany corocznie najpóźniej 1 (14) 
kwietnia podawać do właściwej inspekcyi po- 
iłatkowej deklaracyję wedłng ustanowionej for- 
my, w której należy wymienić: tytuł, imię i 
nazwisko i imię ojca, osoby wykupującej patent, 
miejsce zamieszkania, rodzaj i miejsce, w któ- 
rem znajduje się handel, składy, fabryka i t. p. 
zakłady przemysłowe, dane co do rozmiarów 
handlu, lub przemysłu, roczny obrót oddzielnie 
w każdym zakładzie, kantorze, lub sklepie, jak 
również przedsiębiorstwa i handlu jarmarczne- 
go, i w razie życzenia, może być podany czysty 
zysk z objaśnieniem przyczyn. wpływających 
na znmiejszenie, lub żwiększenie takowego w 
stosunku do lat poprzednich. 

Za niezłożenie do 1 (14) kwietnia deklara- 
cyi, winni podlegają karze do 100 rubli, a za 
wpisanie w takowej fałszywych danych, winni 
podlegają odpowiedzialności sądowej. 


— Nowe blankiety. W pismach warszaw- 
skioh czytamy skargi na to, że nowo zaprowa- 
dzone blankiety frachtowe choć są co do ogól- 
nej formy bardzo dobrze pomyślane i zaprowa- 
dzenie ich świat handlowy z zadowoleniem przy- 
jał, mają jedną wadę, którą należałoby usunąć: 
są drukowane na papierze zbyt grubym i stąd 
waga listu z zawartością fracbtu przenosi łut. 
Wynika z tego nadmierny koszt dla intereso- 
wanych. Trzebą mieć nadzieję, że niedogodność 
ta zostanie usunięta i że frachty będą sporzą- 
dzane na papierze lżejszym. 


— Termin. Z okazyi rozpoczęcia nowego 
półrocza szkolnego przypominamy rodzicom i 
opiekunom, że na mocy obowiązujących prze- 
pisów o egzaminach uczniów w gimnazyjach 
męzkich i progimnazyjach, oraz szkołach real- 
nych, prośby o dopuszczenie do egzaminów doj- 
rzałości w gimmazyjach i ostatecznych w szko- 
łach realnych powinny być wnoszone na 2 i 
pół miesiąca przed rozpoczęciem egzaminów. 

W ten sposób ostatnim terminem składają 
tych próśb jest dsień 14-ly kwietnia, po któ- 
rym prosby nie będą uwzględniane. 

Ostatecznym terminem podawania próśb o 
dopuszczenie do egzaminów ze znajomości kur- 
su którejkolwiek klasy gimnazyjów męzkich i 
szkół realnych, oraz gimnazyjów żeńskich, któ- 
re to próby winny być wnoszone na miesiąc 
przed rozpoczęciem egzaminów, jest dzłań 25 
kwietnia: potem żadne prośby nie mogą być 
uwzględnione. 


Ileż to razy występował «Tydzień» 
przeciwko balom dziecięcym, przeciwko przed- 
wczesnemu wprowadzaniu dzieci na scenę— czyli, 
co na jedno wychodzi: przeciwko rozbudzaniu 
w dziatwie próżności i krzewieniu przedwczesne- 
go flirtu?.. Niewiele to wszystko pomagało, 
bo w naszem społeczeństwie niedojrzałem, za- 
nim do poważnego wychowania dziatwy, na- 
leżałoby się wziąć pierwej do wychowania ro- 
dziców, a zwłaszcza matek.,, Próżna i flirtu- 
jąca matka, nie może nie wszczepić w swe 
ubóstwiane latorośle próżności, nie może im 
wskazać na czem ma polegać prawdziwa ich 
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wartość w przyszłości jako ludzi—skoro sama 
tego nie rozumie i nie czuje. 

Chwała Bogu zatem, jeżeli wkrótce wejdzie 
w życie (jak obiecują przynajmniej dzienniki 
petersburskie) nowe rozporządzenie, zabrania- 
jące dzieciom popisywać się i brać udziału 
w przedstawieniach publicznych. A choć to 
rozporządzenie dotyczeć ma prawdopodobnie 
zawodowych artystów, aktorów i komedyjantów 
—to jednak może ono da trochę do myślenia 
naszym wychowawcom i rodzicom. 

—— Komitet szwalni prosi uprzejmie Sza- 
nowne Uczestniezki takowej, aby zechciałz łas- 
kawie zebrać się jak najliczniej w lokalu <Szwal- 
ni» w dn. 21-ym b. m. o godzinie 3-ej po po- 
łudnia dla odczytania sprawozdania z dwóch 
lat ubiegłych i dokonania wyborów nowego za- 
rządu. 

— Bal panieński budzi ogólne zaintereso- 
wanie. Gospodyniami są panny: Bogusławska, 
Dziemianowiczówny, Gerberówna, Gogolewska, 
Jachimowska, Kossakowska, Kwiecińska, No- 
wicka, Płonczyńska, Rudnicka, Spanówna, Wo- 
jewódzka i Zarska. 

— (Nadesłane). Szanownym artystom i ama- 
torom: paniom Irenie Kamockiej, Lilly Esten, 
Stefanii Babickiej, panom Aleksandrowi Micha- 
łowskiemu, Włodzimierzowi Kańskiemu i Leg- 
nowi Rygierowi; panom A. Łazuckiemu i D-rowi 
Wolskiemu, którzy raczyli łaskawie zorganizoe 
wać koncert; paniom Łazuckiej i Gerberówni- 
za zajęcie się sprzedażą programów; jak rów- 
nież p. Kohnowi za oddanie ekwipażu do roz- 
porządzenia koncertantom, oraz firmie Kerntopf 
za udzielenie fortepianów —składamy najserde- 
czniejsze podziękowanie, zaznaczając, że czysty 
dochód z koncertu wyniósł rb. 300. 

Młodsież gmmażyjalna. 

— Wieczór taneczny, na korzyść Stowa- 
rzyszenia Samopomocy Rzem. i Fandl. m. Piotr- 
kowa, w d. 6 b. m. zgromadził na sali Tow. 
Qyklistów przeszło 100 osób. Par do tańca 
stanęło około 40; tańce rozpoczęły się od po- 
loneza poprowadzonego przez adwokata Wo- 
jewódzkiego. Ożywienie i szczera wesołość by- 
ły wybitną cechą tej zabawy; bawiono się też 
ochoczo do godz 8 rano. 

Sympatyczne te wieczory taneczne, jednocząc, 
zasilają skromne fundusze stowarzyszenia; za 
urządzanie ich należy się gospodarzom szczere 
podziękowanie. 

— W Panoramie p. Kaczurby od wczoraj 
widoki Korfu, Genewy i t. p.; od wtorku włącznie, 
przez dni trzy widoki Włoch i inne; od piątku 
przedstawienia pasyjne w Oberamergau i pro- 
cesyja Bożego Ciała w Wiedniu. 

— W sprawie eksportu trzody. P. Mi- 
nister spraw wewnętrznych depeszą zawezwał 
inspektora weterynaryjnego gub. Piotrkowskiej 
p. Kiszkla do Petersburga na dni 10 dla wy- 
jaśnienia sprawy eksportu trzody chlewnej za 
granicę. Pan K. wyjechał do Petersburga d. 
7 lutego. 


— Z Qzęstochowy. Na paru ostatnich po- 
siedzeniach Tow. lekarskiego w Ozęstochowie, 
poruszona mnóstwo spraw pierwszorzędnej wagi, 
pomiędzy któremi d-r. Biegański pornszył spra- 
wę wydawnictwa broszurek popularnych dla 
ludu. Uchwalono wydać broszurkę d-ra Brze- 
zińskiego «0 alkoholizmie»; sam inicyjator 
zamierza napisać broszurkę «© gruźlicy»; d-r. 
Rozenfeld — «Rady i wskazówki hygieniczne 
dla pielgrzymów». 

D-r. Rozenfeld podniósł sprawę ustosunko- 
wania liczby lekarzy do liczby robotników. 
W dyskusyi przyjmowali udział pp: Zołędziow- 
ski, Biegański, Dehnel. Uchwalono następu- 
jący wniosek: liczba lekarzy fabrycznych za- 
leży od liczby robotników. Przy przewadze 
robotników żonatych (górnietwo), jeden lekarz 
winien przypadać na 1200 ludzi; przy prze- 
wadze robotników młodych, bezżennych (przę- 
dzalnie, tkalnie), jeden lekarz zaspokoić może 
potrzeby 2,000 ludzi. 

Dr. Dehnel z Będzina odczytał referat, 
opracowany wspólnie z d-óm Załędziowskim 
z Dąbrowy, w sprawie organizacyi ambulato- 


ryjów fabrycznych. Referat zawierał szereg 
postulatów, które należałoby wprowadzić w 
życie, cheąc polepszyć niezgodny z wymaga- 
niami nauki lekarskiej stan ambulatoryjnego 
leczenia chorych. Przedmiotem dyskusyi byly 
tylko te punkty referatu, które dotyczyły urzą- 
dzenia i prowadzenia ambulatoryjów. 

— PŁódź. Najnowsze wieści z Dalekiego 
Wschodu wywołały popłoch na giełdzie. Re- 
dakcyje pism miejscowych w oblężeniu. Tłu- 
my wyczekują gorączkowo wiadomości. Po skle- 
pach niebywały pokup na mapy Dalekiego 
Wschodu. Telefon z Warszawą, jakoteż miej- 
ski w oblężeniu. 

— Giełda łódzka. Zebrania giełdowe, od- 
bywane dotychczas na giełdzie łódzkiej, celem 
dokonywania tranzakcyi walorami, trzy razy 
tygodniowo od godz. 11—12, od przyszłego ty- 
godnia odbywać się będą dwa razy tygodnio- 
wo: wę wtorki i piątki o godz. 6 wieczorem. 

— Syndykat. Zorganizował się w Łodzi 
syndykat właścicieli fabryk odlewów żelaznych, 
w celu niewyrządzania sobie konkurencyi wza- 
jemnej i utrzymania postanowionych cen. 

— 58 stycznia 1904 r. zamknięta została 
konna stacyja pocztowa Wadlew między Piotr- 
kowem i Łaskiem. Natomiast od tegoż czasu 
ustanowiono wysyłkę 4 razy na tydzień między 
Piotrkowem i Wadlewem poczty wózkowej 
końmi, ze stacyi pocztowej Piotrków, 

— W Sosnowcu d. 5 lutego dokonano zu- 
chwałego rabunku. Na inkasenta, Roberta 
Mitzena, który, po odebraniu 2,000 marek z 
Banku handlowego i 10,000 marek od firmy 
W. Landau, wchodził do domu, w którym 
mieści się lokal firmy Oppenheim, napadło w 
bramie dwóch łotrów. Powaliwszy Mitzena na 
ziemię i poturbowawszy go, rabusie zabrali mu 
torbę z pieniędzmi i, korzystając z ciemnego i 
dżdżystego wieczoru umknęli niepostrzeżeni. Ży- 
cie ofiary napadn znajduje się w niebezpieczeń- 
stwie. Złoczyńców dotychczas nie ujęto. 

—Skarga „Kur. Sosnowieckiego”: <Taksa 
dla dorożek jest chyba najdłużej oczekiwaną 
reformą komunikacyi w Sosnowcu. Jeszcze w 
marcu postanowioną ona była w zasadzie, ra- 
dował się lud sosnowiecki, że wreszcie despo- 
tyzm bezwzględny dorożkarzy naszych, często 
panów życia i śmierci podczas błota, choć 
trochę przykróconym zostanie. No i czekamy, 
czekamy z utęsknieniem aż dotąd. T nieszczęśni 
musimy, radzi nieradzi oddawać się na łaskę 
i niełaskę «dryndziarza», który na wszelkie 
próby targowania się z wysokości swego kozła 
odpowiada nam z sardonicznym uśmiechem: 
«za te pieniądze, to pan dobrodziej pojedziesz, 
jak będzie taksa!» 

—Nosnowieckie Towarzystwo kopalń wę- 
gla. Sprawozdanie tego Towarzystwa za rok 
1908 już zostało sporządzone. Projektowana 
dywidenda wynosi 140/o czyli 70 franków od 
akcyi. 

— Badania gieologiczne. Wszystkie tu- 
tejsze zarządy kolei, dyrektorowie kolejek pod- 
jazdowych, oraz inspekcyja budowy nowych ko- 
lei, odebrali od ministeryjum komunikacyi py- 
lecenie, aby odtąd przy wszelkich studyjach dla 
budowy nowych linij kolejowych oraz bocznie 
dokonywane były jednocześnie badania gieolo- 
giczne. W tym eeln, przy robotach powinien 
znajdować się gieolog z bliższego uniwersytetu 
lub zarządu górniczego, lub innej naukowej ini- 
stytucyi gicologicznej, > 

— Zamiast kwiatów na wumnę $. p. Aleksego 
Benduskiego złożyli w dalszym ciągu na rzecz nie- 
zamożnych uczniów pp. Stanisławostwo Majewscy rh. 
2 i Kazmierzostwo Dziemianowicz rb. 2. 


ZMiaty W ADR aa nagrody, odznaczenia 
rangi. 


anana 


— Zàlwierdzeni; Z dyjecezyi Kujawsko-Kaliskiej 
zakonnik reformat, ks. Paschalis Koskowski, na 
stanowisku nadetatowego wikaryjusza paralii Sławków 
w pow. Olkuskim. Wikaryjusz paralii Bogusław 
pow. olkuskiego. ks. Daniel Piotrowski, na stana- 
wisku administratora parali Pinezyce w pow. bę: 
dzińskim. Wikaryjnsz parafii Zagórze w pow. be- 
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dzińskim, ks. Franciszek Mazur, przeniesiony do 
varafii Proszowice w pow. miechowskim. 

— B. asesor kolegijalny, Konstanty Michajłow, 
zgodnie z prośbą, mianowany zosiał nadzorcą szpi- 
iala Sw Trójcy w Piotrkowie. 


Z DALSZYCH STRON. 


-- Zarząd Banku handlowego w Warsza- 
wie powziął myśl podwyższenia pensyi praco- 
wnikom tej instytucyi, w stosunku 38 proc. 
etatów do 2000 rb. i 25 proc. etatów po 2000 rb. 


— Nowy „Salon Sztuki”. W Warszawie 
p. Stefan Kulikowski otworzył nowy «Salon 
Sztuki» przy ulicy Marszałkowskiej 129—1 
piętro. Uroczyste otwarcie takowego nastąpiło 
dnia 30 stycznia r. b. 

— Ministeryjum oświaty odrzuciło projekt 
wzniesienia Da terytoryjum uniwersytetu war- 
szawskiego budynku na kuchnię studencką. 
Na taką decyzyję ministeryjam wpłynął fakt, 
że podobna kuchnia w Petersburgu, która po- 
chłonęła znaczne fundusze, jest obecnie nieczyn- 
na. 

— Przez Wieruszów, według relacyi «War. 
Dniew.», przeszło w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy 7000 robotników polskich, powraca- 
jących z Prus. Każdy z powracających posia- 
da książeczkę obrachunkową, świadczącą o na- 
leżeniu do Tow. wzajemnego ubezpieczenia ro- 
botników niemieckich. Na zapytanie, dlaczego 
traci część swego zarobku na opłacenie premii, 
wiedząc dobrze, że nie może korzystać z do- 
brodziejstw ubezpieczenia, robotnik odpowiada, 
że bez takiej książeczki nigdzie nie dadzą mu 
roboty!.. Tymczasem wiadomem jest powszech- 
nie postanowienie rady związkowej, na której 
mocy cudzoziemcy nie są obowiązani należeć 
do ubezpieczenia. 

Powracający robotnicy skarżą się na złe i 
grubijańskie traktowanie ze strony właścicieli 
ziemskich, którzy nadto dopuszczają się samo- 
woli w razie, gdy robotnicy nie chcą pozostać 
u nich dłużej na poprzednich warunkach; pra- 
codawcy wtedy odmawiają robotnikom zwrotu 
paszportów, wskutek czego, nie znający 
praw miejscowych i, co główniejsza, języ- 
ka, zmuszeni są albo pozostać nadal na pro- 
ponowanych im warankach, albo wracać do 
kraju, bez paszportów, za co im grozi wysoka 
kara pieniężna! 


— Łęczyca—jak zapewnia «Kronika Ro- 
dzinna»—acz powoli stopniowo się rozwija. 
Rozwój ten zaznacza się głównie w kierunku 
uspołecznienia mas i podniesienia bytu matery- 
jalnego. Jak się dowiadujemy z dalszego cią- 
gu korespondencyi, Łęczyca posiada już To- 
warzystwa: pożyczkowo-oszczędnościówe, wza- 
jemnego kredytu i syndykat rolniczy. Prócz 
tego, ma być wkrótce otworzony w Łęczycy z 
inicyjatywy okolicznych ziemian sklep spożyw- 
czy udziałowy. 


— W Kole (gub. kaliska) niebawem utwo- 
rzy się filija oddziału kaliskiego Tow. hygie- 
nicznego. Dotąd przyrzekło udział około 20 
osób. 

— W Kaliszu inteligencyja miejscowa 
zajęła się projektem urządzenia kąpieli 
wych. Odbędzie się szereg przedstawień 
torskich dla zasilenia funduszów na ten cel. 


— „0 zapobieganiu szkarlatynie.” Tow. 
lekarskie płockie nie zaniedbuje swej działal- 
ności popularyzatorskiej przez rozszerzanie za- 
sad hygieny wśród ludności. Po wydawanin, 
«Jak karmić niemowlęta», T-wo wypuściło w 
świat «0 zapobieganiu sekarłatynie» w ten sam 
sposób ułożone, jak i pierwsze wydawnictwo, 
mianowicie na szerokim kortonie papieru, któ- 
ry można podkleić, aby zawiesić na ścianie. 


— Hr. Konstantemu Potockiemu pozwolono 
ofiarować 1 dzies, 1840 sążni gruntu z majo- 
ratowego majątku rodu Potockich we wsi 
Szura Bondurańska, pow. lipowieckiego, gub. 
kijowskiej, pod budowę cerkwi szkoły prawo- 
sławnej. 


żywo 
ludo- 
ama- 
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— W Finlandyi obostrzone zostały przepisy 


paszportowe; wydawanie paszportów poruczone 
zostało gubernatorom i uwarunkowane przed- 
stawieniem, przez wyjeźdżającego zagranicę, 
świadectwa policyi, że niema przeszkód do wy- 
jazdu oraz świadectwa o dokonanej powinności 
wojskowej. 

— —— 


Wiadomości ogólne. 


— Rodzice kształoący dzieci swe po za granicą Nie- 
miec mają być za to pociąganemi, 
poddanymi pruskimi, do odpowiedzialności pie- 
niężnej. 

— Kredyt melijoracyjny, według świeżo opracowa- 
nego projektu, będzie mógł być udzielany sto- 
warzyszeniom włościańskim. W gubernijach 
nie posiadających ziemstw, mają być utworzo- 
ne dla wydawania pożyczek specyjalne komitety. 

— Kandydaci na rejentów według nowego pro- 
jektu, będą obowiązani odbywać, przed pozy- 
skaniem nominacyi, najmniej roczną praktykę 
w kancelaryi notaryjusza. 

— Dyplom majstra. Wedle wyjaśnienia senatu 
do uzyskania dyplomu majstra nie ma potrze- 
by odbywania w ciągu pewnej ilości lat prak= 
tyki, w charakterze ucznia lub czeladnika. Do 
pozyskania dyplomu na majstra dostatacźne jest 
przedstawienie roboty mistrzowskiej i złożenie 
odpowiedniego egzaminu przed gronem majstrów. 

-- Dstrzeżenie przed emigracyją. — Ministeryjam 
spraw wewnętrznych przestrzega przed emigra- 
cyją do Stanów Zjednoczonych, wskazując na 
to, że z powodu zamknięcia tam licznych przed- 
siębiorstw przemysłowych widoki są nadzwy- 
czaj niepomyślne; wielu robotników od kilku 
miesięcy jest zupełnie bez zajęcia. Tysiące 
ich wraca do ojczyzny, tak, że Towarzystwa 
transportowe nie mogą podołać ich nawałowi. 

Od 1 października do 10 listopada z. r. liczba 
tych emigrantów, wracających z Nowego Jorku 
do Europy, wynosiła 27,000,. wobec 13,000 w 
roka poprzednim. Przeważną część wracają- 
cych stanowią włosi, polacy, słowacy, chorwa- 
ci i węgrzy. 

-— Podatek od mieszkań, który b. minister skarbu 
Witte miał zamiar przekazać na rzecz kas 
miejskich, obecne ministeryjum skarbu po- 
stanowiło zachować i nadal dla kasy Państwa. 

-- Podania prowincyjonalnych towarzystw kredytowych 
miejskich w przedmiocie rozszerzenia działal- 
ności na miasta powiatowe i osady, liczyć 
obecnie mogą—jak sapeu'nia «Gaz. Losowa» — 


na przychylną decyzyję, wszakże z różnemi 
zastrzeżeniami, do których zaliczyć wypada 


i ustanowienie delegata z ramienia ministra 
skarbu, celem stałej kontroli nad czynnościami 
tych. instytucyj. 

— Wobec zmiany wzorów frachtu i duplikatu frachtu, 
urzędnicy kolejowi mają polecone zwracać 
baczną uwagę na to, aby znaki wodne i nu- 
mera na frachtach i duplikatach nie były 
uszkodzone. a w wypadkach znalezienia śladów 
jakichkolwiek skrobań lub wycierania, mają 
wstrzymać wydawanie towaru do czasu decyzyi 
władzy wyższej. Domy handlowe i wogóle 
osoby, często ekspedyjujące towary, mogą na- 
bywać blankiety frachtowe, po kop. 2 za 
egzemplarz. 

— Zbyt spirytusu denaturowanego.  Ministeryjum 
skarbu zamierza utworzyć związki okręgowe 
gorzelników, któreby miały prawo otwierać 
składy i sklepy dla sprz zedaży spirytusu ska- 
żonego, produkcyi uczestników dawnego związku. 

-- Pożyczki na maszyny rolnicze, Ponieważ z da- 
nych zebranych przez Bank Państwa, jak do- 
nosi «Gaz. Han.», okazało się, że pożyczek ne 
kupno lub pod zastaw maszyn i narzędzi rol 
niczych, w roku 1902 wydano w całem Państwie 
tylko na sumę 518,000 rh., z czego na Król. 
Polskie wypada 62.000 rub., przeto sfery od- 
nośne, wobec tak ograniczonej operacyi kredy- 
towej na ten cel, postanowiły kredyt powyższy 
znacznie rozszerzyć, oraz uprości zbytnie tor- 
malności przy wypłacie tych pożyczek. 
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— 0 czystość mowy. W «Zygodniku Polskim» 
p. Gustaw Paszkiewicz robi słuszne uwagi o pomi- 
janiu przaźż pisma nasze wogóle, a codzienue w szcze- 
gólności, prawideł o porządku słów w zdaniach. Przy- 
taczamy poniżej treść artykułu p. P. 

«Aczkolwiek język nasz jest giętkim i porządek 
słów może być dowolnie zmienianym, są jednak pew- 
ne prawa w tym względzie. Mianowicie, przymiot- 
niki zwyczajne, stopniujące się, kładą się zwykle 
przed rzeczownikami np. ładna pogoda, duży dom i 
t.d. Lecz przyiniotniki pochodne, a zwłaszcza ozna- 
czające wespół z rzeczownikami jakoweś tytuły i urzę- 
dy, Jub nazwy instytucyj, nie mogą się w języku 
naszym znajdować przed rzeczownikami, choć by ich 
było kilka, tak jak w języku francuskim. 

Język nasz urabiał się pod wpływem łaciny, w 
której przymiotniki pochodne zawsze się kładły po 
rzeczownikach, np, populus Romanus, civis Romanus, 
bellum Gallicam it. d. U nas podobnież: język 
polski, wojna irojańska, kasztelan lwowski, wojewo- 
da wileński i t. p., a również i kilka przymiotników 
pochodnych zawsze się kładzie po rzeczowniku np. 
bank ziemski kijowski (lecz nie: kijowski bank ziemski, 
jak fo wszystkie pisma nasze piszą), towarzystwo 
rolnicze płockie (nie: płockie tow. rolnicze), towa- 
rzystwo lekarskie warszawskie, sziuka stosowana 
polska (nie ogólnie dziś utarle: polska sztuka sto- 
sowana). 

Jest to wpływ języka rosyjskiego i niemieckiego, 
w których przymiotniki zwyczajne i pochodne kładą 
się przed rzeczownikami. W języku naszym są to 
grube błędy, dowodzące, do jakiego stopnia zatraca- 
my poczucie mowy ojców naszych. Porównajmy tylko 
dawne zwroty polskie: Hetnau Wielki Koronny, lecz 
nie: Koronny Hetman Wielki, Hetman Polny Litewski, 


Towarzystwo Przyjaciół nauk Warszawskie i i. d. 


Dlatego też błędnie dziś piszą np; IX Zjazd przy- 
rodników polskich. Powinno być: Zjazd IX-iy przy- 
rodników polskich. Nie ogólnie dziś używane: War- 
szawskie Towarzystwo Dobroczynności, lecz: Towa- 
rzystwo Dobroczynności Warszawskie. Nie: dalszy 
ciąg nastąpi, lecz: ciąg dalszy nastąpi. Dziś pisza 
błędnie: w 1903 roku, zamiast w roku 19038. Prze- 
cie Pasek pisze: Rok Pański 1657, Roku Pańskie- 


go 16601 i. d 


Błędnie dziś piszą np, 6 rs. 28 kop. zam. rs. 6 
kop. 28. «Poradnik językowy» popełnia ten graby 
błąd, pisząc na okładce: prenumerata wynosi w War- 


sząwie 2 rs. 50 kop., zamiast poprawnie pa polsku: 
rs. 


2 kop. 50, 


Dość przecie wziąć do ręki pierwszy lepszy in- 


wenlarz dawny polski, lub spis rzeczy przy dawnych 


lustracyjach, aby się o tem przekonać. Wszędzie 
czytamy: Zp. 30,000. Zip 5 gr. IBitd. Na dąw- 
nych monetach polskich czytamy: Zip. 2 (lecz nie 
2 złp.) i t d. Również: aksamitu łokci trzy (lecz 
nie: trzy łokcie aksamitu), kubków złotych pięć, (lecz 
nie: pięć kubków złotych). 

Nawet. gdy przymiotników pochodnych jest trzy, 
i cztery, to i wiedy kładą się one po rzeczownikach 
np.: Szkoła realna warszawska męska, 

Głównie wystrzegać się powinny błędu tego pisma 
nasze eodzienne, które najbardziej przyczyniają się 
do rozpowszechniania błędów językowych. Do nich 
się ło zwracam z prośbą: Panowie! więcej dobrej 
woli i więcej poczucia obowiązku!» 

— «Stara gwardyja», elegija rycerska przez Kazi- 
mierza Julijana Jasińskiego; nakład Gebetlinera i 
Wolffa w Warszawie. Elegija ta, przypominająca nieco 
(nie zawsze na swoją korzyść) gawędy Syrokomli. 
pociąga czylelnika nietyle artystyczną wartością, 
ile sympalyczną swoją treścią. Zaznajamia nas ona 
z bistoryją ostatnich lat życia dwóch napoleończyków, 
żyjących wspomnieniami i wizyją potęgi Napoleonów. 
Poemat kończy się śmiercią bohatera, która na- 
stąpiła po otrzymaniu nieoczekiwanej dla wiarusa legi- 


jonów wiadomości,że«5edan kapitulował=cesarz oddał 


szpadę». 
— «Wyniki prac i doświadczeń. wykonanych od 
1 lipca 1902 roku do 1 lipca roku 1908 przez 


stacyję *doświadczalną w Sobieszynie» zostały obecnie 


wydane w formie książki przez kierownika wzmianko- 
wanej stacyi, D-ra A. Sempołowskiego. 

— ckKsiążka» (wychodzący w Warszawie od lat 
trzech miesięcznik biblijograliczny), wydała w ubiegłym 
poświęcony przeglądowi piśmiennietwa 
polskiego zą ostatnie irzechlocie. W omawianym 
numerze znajdujemy działy: Filozofija, Matematyka, 
Astronomija, Fizyka, Chemija, Geologija i nauki 
pokrewne, Nauki antrapologiczne, Dzicje języka i 
literatury polskiej. Historyja Polski, Prawo, Ekono- 
mija społeczna i statystyka, Socyjologija, Medycyna 
i Hygiena, Poezyja, Powieść polska od początku 
stulecia, Literatura dramatyczna, Literatura tóma- 
CZONA. 
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— „Kuryjer Warszawski” zwraca uwagę, że reper- 
tuar teatru ludowego w Warszawie, w ostainich cza- 
sach jakby dążył do roznamiętnienia najnizszych in- 
stynktów tłnmu. «Jeżeli wogóle rozejrzymy się w 
repertuarze naszego teatru ludowego — za ostatnich 
kilka miesięcy pisze wzmiankowany Kuryjer, — to 
przekonamy się, iż najczęściej były dawane takie 
sziwki, których treść zawierała możliwie największą 
sensacyję. Dawano więc «Poczeiwego łotra», «Cór- 
kę podpalacza», «Trzydzieści lat życia szulera—sło- 
wem takie utwory, w których, jak ongi w wydaw- 
nictwach sensacyjnych księgarni Breslauera, jedna 
scena z drugą walczy o palmę pierwszeństwa, co. do 
liczby zabójstw, samobójstw, grabieży, morderstw, 
gdzie sztylet, trucizna, zdradą i podsięp są głównemi 
czynnikami akcyi!!! 
<< —4306/0 066550 


LISTY OD REDAKCYT. 

— Autorom wierszy «Prośba ziemi: i <Zkąd wracacie 
pieśni móje:—Utwory te drukowane nie będą. 

- Panu St. K. Z pwetensyjami osobistemi zechciej 
się pan zwrócić bezpośrednio do pana S. Co to może 
obchodzić ogół czytelników «Tygodnia»? 

— Panu K. Opowiadanie o chłopie drukowane nie 
bedzie: rzecz napisana rozwlekle i nieinteresująco; treść 
błaha i banalna. 

— D-rowi W. w Piotrkowie. Rachunek z koncertu 
dla braku miejsca w niniejszym, zamieściny w przy- 
szłym numerze «Tygodnia». 

— Panu J. M. w Piotrkowie. lachunek z 2-ch wie- 
czorów tanecżnych zamieścimy, dla braku miejsca, w nu- 
merze następnym. 

-—- Stałemu prenumeratowi. Powinien był pan zau- 
ważyć (jeśli jest istotnie «stałym= prenumeratorem), że 
wszystkie nazwy miejscowości lub nazwiska osób z obrę- 
bu miasta naszego i gubernii, jeśli są wymieniane w arty- 
kulach ogólwiejszych (wychodzących po za zakros wia- 
domości miejscowych), drukujemy zawsze drukiem od- 
miennym wskazując przez to, Że łyłko one mają dla 
«Tygodnia» pewne znaczenie i zualeść powinny upra- 
wnione miejsce w Kronice Piotrkowskiej. 
Korespondentowi z Tomaszowa. Nie mogliśmy 
zamieścić. 


$$ 


ROZMAITOŚCI. 


— Uczezenie dziennikarzy. W Kościele $-tego 
Pawła w Londynie, w tej samej krypcie, gdzie znaj- 
duje się pomnik Archibalda Forbesa, wmurowana 
zostanie tablica pamiątkowa, na cześć trzynastu ko- 
respondentów dziennikarskich, którzy zgineli podczas 
wojny w Afryce południowej. Wykonanie tablicy 
powierzone rzeżbiarzowi W. G. Johnowi, a koszta 
wmurowania pokrywają wydawcy gazet i dziennika- 
rze. Oręanizacyją tej sprawy zajmuje się «Instytut 
dziennikarzy». 


— Na 2 dni więzienia. W Oldenburgu minister | 1500 rb. 3) w Sulejowie pod M 166 od sumy 1455 


sprawiedliwości księstwa p. Ruhstrat, znalazł się 16 
stycznia na lawie oskarżonych z tytułu następujących 
czynów: W Oldenburgu wychodzi gazeta «Residen- 
ziote», która od kilku lat prowadzi zaciekłą kam- 
paniję przeciwko ministrowi. Kampanija ia dopro- 
wadziła już do procesów przeciwko profesorowi gim- 
nazyjalnemu, Biesowi i wydawcy dziennika Bier- 
mannowi. Kiedy Biermannowi z rozkazu ministra 
wyioczony został proces © obrazę czci i ten znalazł 
się w więzieniu śledczem, małżonka Biermanna uda- 
ła się z pórady obrońcy męża do ministra, chcąc go 
prosić o względne obchodzenie się z mężem. Mi- 
nister podczas udzielonej pani Biermann audyjencyi 
odmówił wszelkiej interwencyi w zarządzie więzie: 
nia i oświadczył peienice: «mąż pani nie jest dla 
mnie niczem więcej, niż błoto u trzewika mojego». 
Gdy oburzona kobieta zauważyła: «Panie ministrze, 
pan mówisz o moim mężu!» minister odpar: «Mąż 


pani! mąż pani jest zsubrawcem! musi co' najmniej | 


rok odsiedzieć w więzieniu». Wtedy pani Biermann 
opuściła salę audyjencyjonalną. 

Na posiedzeniu sądowem skarżący Biermann oświad- 
czył, że tylko brutal może w podobny sposób obejść 
się z żoną uwięzionego, gdy ta prosić przychodzi o 
łaskę. Znieważył on ją i upokorzył. 

Preewodniczący: «Nie masz pan prawa obrażać 
tutaj ministra, powinieneś pan tylko ograniczyć się 
do stawiania żądań». 


Biermann: «I pan minister przekroczył granice 
właściwe. Przecie to gorzej, jeśli minister nie mo- 


że opanować swego języka, niż jeżeli robotnik po- 
wie zadużo. Proszę, aby z tylułu powagi i ciężaru 
przestępstwa skazano ministra nie na karę pieniężną, 
ale pozbawiono go wolności, 

Po dłuższej naradzie sąd skazał ministra na za- 
dłacenie 20 mr. kary, a w razie niemożności na 2 
dni więzienia, Koszta procesu on również ponosi. 


Lioytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej, 


W dniu 6 (19) lutego w m. Piotrkowie przy ul. 
Moskiewskiej w domu Moszka Mortenfelda, na sprzedaż 
mebli, lichtarzy i sprzętów domowych, od sumy 114 rb. 

— 15 (26) lutego w m. Łodzi przy ul. Mikołajew- 
skiej pod Nr 24, na sprzedaż towaru pluszowego od 
sumy 110 rb. 

— 24 marca (6 kwietnia) w sądzie zjazdowym w m. 
Łodzi na sprzedaż nieruchomości, położonej w temże 
mieście przy ul. Wólczańskiej pod N: 798/43, od sumy 
10000 rb, 

— 24 marca (6 kwietnia) w sądzie okręgowym w m. 
Piotrkowie na sprzedaż nioruchomości, położonych: 
1) w Sulejowie pod M 32 i 101, od sum: 800 rb. i 
1200 rb. 2) działku ziemi M 4 z majątku «folwark 
Bełchatów», na terrytoryjum Bełchatowa, od sumy 


rb. i niżej 4) w Bałutach Nowych pod M: 46-G, od 
sumy 2500 rb. 

— 19 lutego (5 marca) w magistracie m. Nawora= 
domska na sprzedaż $ partyji drzewa (wywrotów) z 
lasów miejskich w obrębie Stobieeko. 

— 16 (29) lutego w magistracie m. Częstochowy 
na dzierżawę w 1964/6 r. łąki miejskiej w Częstochowie, 
od sumy 505 rb. rocznie. in plus. 

— 24 marca (Ô kwietnia) w sądzie okręgowym 
piotrkowskim na sprzedaż: 1) dwóch nieruchomości, 
położonych w m. Piotrkowie pod XM 47 polie. i 50 
hipot. i 47-a polic. 294 hipot. od sumy 5000 rb. 2) w 
majątku Radogoszcz w pow. łódzkin pod Ni 103% 
rejestru hipotecznego, od sumy 5000 rb, 


Wyszły z druku podręczniki naukowe pedagoga Pla- 
to v, Keussnera: Gramatyka Polsko-Francnzka 
(Samouczek) IIl-a edyc. po 1.20 k.—, Samouczek 
Polsko-Niemiecki* kurs I-y ed. XXII-a powiększo= 
na o 1j, k. 803—1I-gi kurs Xl-ta ed. po 1.60 k—a tak- 
że Klementarze: „Rusko-Niemiecki (Samouczek) 
XIX-a ed., Polsko-Niemiecki XX-a ed. i Polsko-Rus- 
ki z wzorkami pisma i rysunków oraz obrazkami (478 
figur) l-a ed. —każdy Elementarz osobno po 5, 12, 24 
140 k. „Słowniczek Polsko-Niemieeki* I-a ed. 15 
k. „Wzorki Rysunków i Pisma* T-a ed. 15 k. O 
nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności ,„Sa» 
mouczkać może świadezyć 250,000 zwolenników mėto- 
dy Reussnera i przeszło 2,000 jego uczniów osobistych. 
Skład u autora, Warszawa, Złota 6. (2—2) 


CENY ZBÓŻ 


podług sprawozdań „Okólnika Rolniczo-Handlowego'* 
dnia 4 lutego 1904 r, 


Łódź Piotrków 


ZBOŻA 


Ruble i kop., za korzec: 


Pszenica wyborowa . . . R "D 
k oe e la.00—6.12/)5.50—5.70 
R +. 5 2 4 ) ) 
Żyto wyborowe 
Je vivo | 4.00-—4.25] 03.60 —8.80 
„ Średnie y ) 


Jęczmień browarny 

p” na kaszę 
Owies wyborowy 

„ Średni, 
Groch warzelny )6440—7.50 

%. PASKÓWNY: | > 4 yia ) 
Gryka . w AT Ś E 

Łódź. Koniczyna od 1.50 do 1.55 za cent. 120 fun- 
tów; siano od 75—1.20 za 120 f; słoma od 65—75 za 
100 funtów. Ziemniaki (280 £) rb. 2.00—3.10. 


Sosnowiec. Dnia 4/11, W tygodniu bieżącym płaco- 
no na targu zbożówym tutejszym: żyto 75 — 76 kop, 
(bez zm.); owies 67—80 kop. (bez zm.) za pud loco sta- 
cyja Sosnowiec; otręby żytnie 58—60 (mocno), ntręby 
pszenne 5559 (moćno). 


)2.50- 5.00 


NC EEZÓGSWKZECN="L A, 


Skład broni, naczyń kuchennych | WAAAĄAAA, 
aa 


i domowych 
Jana Strońskiego 
w Piotrkowie 


obok Hotelu Wileńskiego 


Posiada na składzie bronie franeuzkie 
<ldóal» bezkurkowe, szwedzkie, Francota, 


Pacht od 3 krów 


do wzięcia od l-go lipca 
1904 r. 
garncy dziennie; 
80 garncy. 
mie kop. 16; w lecie=kop. 13 
za garniec, 


AAKAAAKAAAAAAEĆ 


pod firmą: 
Mleka w zimie do 30 
w lecie — do 
Cena mleka w zi- 


x 


(2—32) 


Istnicjąca w Piotrkowie od lat kilku 
| © © PRACOWNIA 
= [MĘZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA 


„NADZIEJA” 


przy uliey „Petersburskiej** (dawniej 
Kaliskiej) w domu Miillera 


Nauczycielka 


z patentem i długoletnia praktyką, poszu- 
kuje lekcyi. Naukę małych dzieci prowa- 
dzi sposobem poglądowym, Wyucza kali- 
grafii i poprawia charakter pisma. Wia- 
domość w księgarni p. Krechowieckiego, 

(5—2—1) 


Lepage'a, Pipera, Sauera z lufami ze spe- 
cyjalnej stali; rewolwery różnych - syste- 
mów i wszelkie przybory myśliwskie; łóż- 
ka żelazne zwyczajne i meblowe, wiedeń- 
skie i angielskie; kołyski, wózki. wanny, 
umywalnie, wyżymaczki oryginalne ame- 
rykańskie; sunowary, wyroby nożowniwze, 
kuchnie naftowe i spirytusowe różnych 
systemów; bronzy, platery, latarnie, lampy 
w dużym wyborze; naczynia emalijowane 
najlepszej marki, aparaty gimnastyczne, 
wieńce metalowe. 
Wykonywa wszelkie reparacyje w zakres 
mechaniki wchodzące, jako to: broni, ro- 
werów it. p. (iwarancyja specyjalnej dò- 
kładności. (20—2) 
Ceny niższe od Warszawskich. 


o 


OGIER BELGIJSKI, 


kolosalnej budowy, impor= 
towany, pokrywa, Od 
klaczy rb. 6—i na stajnię k. 50. 

Zgłaszać się: Majątek Bogu- 
szyce, przez Rawę. (2—2) 


YYYY YYY YYYY: 


Zaofiarowania adresować: Ma- 


AA 


<q jątek Boguszyce, przez Rawę. = 
wwwyoowwwyyYYvE. 


Ch. GEBER. 


Farbiarnia parowa i pralnia chemiczna 


w Grochowie tel, 164. 


Farbuje i pierze wszelką garderobę, Filije: 
Niecała 9, Nowo-Sienma 2a (dom T-wa 
Rosyja), Nowy-Swiat 49, Leszno 4, Dłu- 
ga 19. Chłodna 2, Dzika 7, Praga: Bru- 
kowa 82, w Pódzi Zielona 5. W Często- 

chowie Aleja I-ga (druga). (8-1) 


Wszędzi 
poszukuje się solidnych osób, które łatwym, 
uczciwym sposobem chcą mieć duży do- 
datkowy dochód, Fachowe wiadomości 
niekonieczne. Oferty proszę wysyłać pod 
adresem: «M. G. J.> Rudolf Mosse. Vien 
Oesterreich. (2—1) 


poleca znaczny wybór takowego. Wszelkie 
obstalunki wykonywa według najnowszych 
fasonów na oznaczony termin i po cenach 
nader umiarkowanych. 

(52—2—38) Bronisław Graczykowski. 


UNIWERSALNY MAGAZYN 
ADAMA LUFTA 
w Piotrkowie, w Hotelu Litewskim 


posiada na składzie w wielkim wyborze: 


Zdolna Bieliźniarka 


obeznana z krawiecezyzną, poszukuje zaję- 
cia w prywatnych domach. Zgłaszać się na 
ulieę Szklaną (za tunelem Bykowskim) do 
Mrugalskiej, w domu Goldsztejna. (3-2) 


ZGINAL WYROK 
uzyskany przez Rosyjskó-Belgijskie Towa- 
rzystwo Fabryk Tregerów i Belek Zela- 
znych na J. Ejsenmana w Piotrkowie, 


welocypedy i przybory do tychże; brońjdecyzyją Sądu Handlowego w Warszawie. 


myśliwską, proch i wszelkie przybory; ka- 


Na odwrotnej stronie tego wyroku adwo- 


sy ogniotrwałe, pancerne z jednej giętejjkat p. M. Chądzyński zobowiązał się wrę- 


plyty; maszyny do, szycia, numeratory, 
dzwonki elektryczne, konduktory; lodow- 
nie pokojowe, samowary; wyżymaczki; na< 
czynia kuchenne; umywalnie; meble żelaz- 
ne; wózki dziecinne; wagi Sperlinga, sý- 
stemu Bćrangć'a; wanny z piecykami, zwy- 
kłe i dziecinne; materace druciane do łó- 
żek; siedzenia do bryczek; drut. kolczasty: 
zamki, kłodki i t. d, 

Przy magazynie istnieją warsztaty me- 
chaniczne, 

Ceny umiarkowane. 


Upraszam o odwiedzanie magazynu na- 
wet wówczas, gdy ktoś nie ma zamiaru 


robienia sprawunków. 
ADAM LUFT. 


(26—2—26) 


czyć J. Ejsenman jeszcze dwa (N 154 ha 
500 rb., oraz N: 2026 na rb. 533 k. 42) 
podobne pierwszemu wyroki; pieniądze zaś 
z tego źródła uzyskane wręczyć p. Heu- 
slowi Frenkel. (3—1) 
d. 9 Lutego 1904 r. Piotrków J. Ejsenman. 


Zatwierdzone przez IW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 
pod firmą 


„Warszawskie Binro Ogłoszeń” 


Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz- 

bowej M 8, wprost Niecałej. — Telefonu 

N 416. Kantor otwarty od 9-6j rano 
do 10 wieczór 


NT 


Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia matemi dawkami 
Hematogenu D-ra Hommela 


wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 


szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sił i wzmocnienie systemu nerwowego. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach materjałów aptecznych 


| Zakład Blacharsko - galanteryjny 


Ignacego Strzeleckiego 


w Piotrkowie, 
Plac Mikołaja dom B. Bartenbacha. 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres swo- 


jej specyjalności wchodze ące, a mianowicie: 


krycie dachów blachą, papą, dachówką i 
reparacyje tychże; pobielanie rondli, sa- 
mowarów i kotłów; wszelkie roboty ga- 


Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu, Petersburg. 
Wystrzegać się naśladownictwa. Ządać wyraźnie „Hematogenu D-ra Hommela*. Zaszczytne swiadectwa od tysięcy 
lekarzy krajowych : zagranicznych 


14-ty 


-> sa 


W MIEŚCIE GUBERNIJALNEM PIOTRKOWIE 


NA KONIE, INWENTARZ, NARZĘDZIA ROLNICZE POWOZY, 
BRYCZKI, UPRZĄŻ it. p 


iS | lanteryjno- budowlane w zakres blachar- 
stwa wchodzące po cenach możliwie nizkich. 
Również wypożyczam wanny do kąpie li, 

(13—10) 


WARSZAWSKA PRACOWNIA 
RĘKAWICZEK 


> O 
IC. Grabowskiego 
W PIOTRKOWIE 
ulica „Pełersburska” (dawniej Kaliska) X 12 
Yis-ń-vis Cerkwi, 
Poleca w wielkim wyborze: 


rękawiczki gf ® krawaty 


damskie bieliznę 


i męzkie, spinki 
pranie tychże, it p. 


Ceny umiarkowane. (26-25) 


Kancyjouowane Biuro Nauczycielskie 
WAGNER, Łódź Piotrkowska No a 


połeca nauczycielki, nauczyciel, freblówki, bony 


różnej narodowoś ści, damy do towarzystw CY Ad 
czynie, szwaczki i "gospodynie, osoby rekomen- 
dojo tylko z dobrymi swiadectwami. (13—12) 


| BOCANKAONAANANANONNCACEZ 


OGIER 


czystej krwi Olden- 
burg pokrywać będzie klacze w 
sezonie tegorocznym ww a. No- 
we-Miasto nad Pilicą, 
i oub, piotrkowska; poczta i telegrat 
w miejscu. Cena 5 rub. 
ilrb, stajnia. (5—4) 


RRARRRPRARRRARKABRRARARAA 
DLA PAŃ I DLA PANÓW! 


Piatowykaadź yje W eż q na UNIĘ ęF ran- Nagrodzony medalem złotym na Wystawie Paryskiej i wielkim srebrnym 
ciszka Krzymieniewskiego, mieszkańca wsi na Hygienicznej w Łodzi za doskonałość wyrobów, 

Oprzężów, gminy Woźniki, powiatu piotr- s. 3 E e SIA, b pa 
kowskiego, wysłużonego żołnierza 12 ba- Puder VENUS“ przewyższający wszystkie „inne gatunki pudrów 
talijonu saperów. Odpowiednie zastrzeże- 77 , i dla tego poleca się paniom. dbającym o cerę 
nia zostały poczynione. (3—1) świeżą i zdrową, kop. 15, 80, 50 i 1 rb. 

Poz dc BO WZA Poe W PZA. ZA 


i TE - ék najlepiej „Czyści zeby. i zabezpiecza je od _próelnienia 
Najlepszy przyjaciel żołądka |p AGATOL" o bofan or 
Konserwator WłOSÓW w 2; 1,20 i 13 kop. 
„ARAGO“ znany ze skuteczności swej na wyniszczenie odcisków, 


poleca Laboratoryjum St. GÓRSKIEGO, Warszawa Leszno Ne 4. 


Żądać w składach aptecznych, aptekach i perfumeryjach. (26-25) 


pepzrewa NUDUS 
RRROREKKUUUUKK 


[i Saint-Raphaël 


rekomenduje sie jako: 


toniczne, wzma- 
cniające i poma- 
gające trawieniu. 


Broszura D-ra de 
Barre o winie 


St-Raphaćl, 
jaka o pożywnym wzmacniają- 
cym środku, 
WYSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE. 

Smak jego + 


i ZAKŁAD OGRODNICZY I SKŁAD NASION 3 


C ULRICH 


w Warszawie, ulica Ceglana Ne 11. 


( Zawiadamia, że cennik nasion warzywnych, kwiatowych i gospodar- / 
j skich wyszedł z druku i na żądanie wysyła się bezpłatnie. 
„ (W. B. O: 112) 


ochronna marka Ne 3717. 


+ BOROXYL. — 
Nieszkodliwy płyn do utrzymania twarzy 
w ciągłej odporności przeciw wszelkim 
atmosferycznym i innym zewnętrznym szko- 
dliwym wpływom. Przyjemnie chłodzi i 
odświeża twarz, nadając cerze delikatną 
matową białość. Dostać można we wszyst- 
kich znaczniejszych składach aptecz. i per- 


RĄARARARANAA 


+ jest wyśmienity. 


góspśpali du Vin 
0# Saint-Raphael 
Valence, Drome, France. 


OSTRZEGA SIĘ PRZECIW PODRABIANIU. 


Fortepian 


firmy Kralle & Seichler w zupełnie 

dobrym stanie tanio sprzedam. 

Zgłaszać się: A. Wiinsche, Niezna- 

nice p. Kłomnice St. Dr. Z. W. W. 
(3—3) m Broszury na żądania bezpłatnie. 

ea S. Karczewski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4. 


Sanatogen 


Środek wzmacniający nerwy i zasilający organizm 
u dorosłych i dzieci. 


Prawdziwy tylko Bauera i SK w opakowania rosyjskiem. 


Wystrzegać się bezwartościowych naśladownietw. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
50 powie ści p: t. 


«CZARNA GODZINA». 


fumeryjach. Główny skład w Warszawie 
w APTECE F. ZAMENHOFA, 

Plac Żelaznej Bramy Ne 8. 
Wysyłka za zaliczeniem minimum 3 fla- 
kony za 2 ruble franco. Zwracać uwa- 
gę na markę i czerwony podpis: 

Cena flakonu GO k, 

W Piotrkowie stale do nabycia w apte- 
ce W-go Szumachera, dawniej Wichrow- 
skiego. (20—19) 


| wy WYW, NENA WW WWW YW SIW 

; starsza, inteligentna z językiem 4% 
| francuzkim, niemieckim i 4 
. wyraźnym charakterem pisma. do 4) 
> wyręczenia w biurze nauczyciel- > 
| skim. Wiadomość Łódź Piotrkow- ` 
p ska M 121 m. 8. (1—1) 


Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 


JoskRazeuo I[enzypotw 


W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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Pytanie to wydało mi się śmiesznem. 

— W takim celu—zawołałam —żeby uniewinnić 
Stasia... 

— Któż to jest Staś? 

— Mój mąż! 

Rzekłszy to, zarumieniłam się i zmieszałam mocno, 
a w sali rozległ się śmiech. Śmiech ten wywołał 
zmarszczkę na czole prezydującego, który oświadczył, 
że rozkaże salę opróżnić, jeżeli publiczność nie za- 
chowa się cicho i przyzwoicie. Prokurator tymczasem 
dalej mię pytał: 

— Więc pani czyniłaś to jedynie w celu usu- 
nięcia podejrzenia, ciążącego na jej mężu? 

— Tak, panie. 

— Innego motywu pani nie miałaś? 

— Nie, panie. To, co robiłam, było moim 
obowiązkiem; jakiż inny motyw miećbym mogła? 

Skłonił mi się grzecznie i więcej nie pytał. 
Sędziowie mię też zwolnili. Gdym wracała na swe 
miejsce, wszyscy na mnie patrzali, i szmer w sali 
się rozlegał. Później mówiono mi, że publiczności 
bardzo się podobało moje zeznanie, i ja sama jej 
się podobałam. 

Rozprawy trwały dość długo, bo do godz. 6-ej 
wieczorem. Potem ogłoszono wyrok, w którym sąd 
oświadczał, że Staś jest zupełnie niewinny zarzuconej 
mu zbrodni, i że wyrok poprzedni niniejszym się 
kasuje. 
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— Otóż masz! — odezwał się stryj ze śmiechem: 
—to jest istotnie, mości dobrodzieju, kobieca logika. 
Ale kobiety są zawsze takie, i ani ja, ani ty, rot- 
mistrzu, nic na to nie poradzimy. Moją bratanką 
w tej sprawie nie powodował, jak nam się to zda- 
wało, żaden inny cel, tylko chęć odzyskania męża. 

— Doprawdy, admiruję piękną panią Belcię, — 
odezwał się na to rotmistrz—ale nic nie rozumiem. 

Staś zaś w czasie tej dyskusyi nie pisnął ani 
słówka, tylko śmiał się głośno, co mnie bardzo gnie- 
wało. Jednem słowem, moja opozycyja do niczego 
nie doprowadziła, i panowie swoje robili, naradzali 
się, zawsze ze «sławnym mecenasem,» który regu- 
larnie co dzień nad wieczorem przychodził i wy- 
pijał ogromną masę wina węgierskiego i mnóstwo 
dobrych cygar wypalał. Rozprawy, których nic 
a nic nie rozumiałam (może dlatego, żem ich nie 
słuchała), były zawsze bardzo ożywione. «Sławny 
mecenas» niekiedy przynosił z sobą grube, zabru- 
dzone księgi, które nazywał po łacinie Corpus juris, 
zaglądał do nich, powoływał się na paragrafy arty- 
kuły, rozdziały i w uniesieniu nieraz swemi tłuste- 
mi rękoma tak w nie silnie uderzał, że podnosiła 
się z nich chmura nieznośnego kurzu. Zdarzało się 
znów niekiedy, że ze «sławnym mecenasem» przy- 
chodziło innych kilku panów, i znów radzili, radzili. 
sprzeczali się, czytali w grubych księgach, pili wino 
i palili cygara. 

Trwało to wszystko parę tygodni; aż wreszcie, 
pewnego dnia «sławny mecenas» doniósł, że skargę 
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trybunał krakowski przyjął, i że proces wkrótce się 
rozpocznie. Stryj Franciszek, rotmistrz i Staś nad- 
zwyczajnie się tem nucieszyli, ja zaś powitałam tę 
wiadomość obojętnie. Cóż mnie to mogło obchodzić! 
czyż nie byłam teraz zupełnie szczęśliwa? czyż do 
mojego szczęścia potrzebnem było uznanie przez 
sędziów austryjackich, że Staś był niewinny? 

Wiadomość ta zresztą nietylko na moich panach, 
ale i na całem mieście zrobiła wielkie wrażenie. Przez 
kilka dni z rzędu o tem tylko mówiono, a gazety 
miejscowe całe szpalty zapełniały przypomnieniem 
dawnego procesu i nowym, mającym zrelabilitować 
zacnego, jak pisaiy, obywatela, niewinnie oskarżone- 
go o szkaradną zbrodnię. Powszechnie opinija była 
bardzo przychylną Stasiowi. i mnóstwo dawnych 
znajomych poczęło go odwiedzać i pragnęło poznać 
Jego «dzielną,» jak mówiono, żonę, bo nie wiem 
zkąd, ale wszyscy o tem wiedzieli, że to ja głównie 
wystarałam się o dowody, potwierdzające niewinność 
Stasia. 

Wszystko to nie podobało mi się nadzwyczajnie, 
żenowało mnie, i byłabym dużo dała, gdybyśmy byli 
mogli oboje, ze Stasiem, wyjechać z Krakowa. Ale 
oczywiście, było to teraz niemożliwe. Trzeba było 
czekać na termin procesu, wyznaczony przez trybunał, 
Najbardziej mnie przerażało to, że ja będę zmuszona 
stanąć przed sądem i składać moje zeznania. Gdy 
mi o tem «sławny mecenas» powiedział, pamiętam, 
żem się strasznie przelękła: 

— Ale cóż ja im powiem? — pytałam. 
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cała sala i sędziowie, i stół suknem czerwonem na- 
kryty, i krucyfiks na nim, i uśmiechnięte oblicze 
portretu nad nim, i publiczność, pokrywała się w 
oczach moich mgłą jakąś szarą i nieprzejrzaną... 
Stryjenka co chwila mię trącała i parę razy sole 
trzeźwiące wąchać mi dawała. 

Wzywano świadków po kolei. Z nich pamiętam 
tylko jak przez mgłę skrzypiącą postać Kwiatkow- 
skiego. Miał na szyi krawat w czerwone i błękitne 
paski, i na fontaziu tego krawata wieszał się za- 
błąkany promień słońca, podnosząc jaskrawość ko- 
lorów. Zeznanie jego było bardzo długie, i zapewne 
było bardzo ważne, bo sędziowie zadawali mu py- 
tania, prokurator także, a biedny Kwiatkowski 
kręcił się jak w ukropie. W sali, wśród publiczności, 
panowała wielka, natężona cisza. 


Potem mnie wezwano. Czułam, że blednę, i 
ogarnął mię taki wstyd, widząc, że wszystkie oczy 
na mnie się zwracają, że gdybym była mogła, to- 
bym się pod ziemię schowała. Ale stryjenka dodała 
mi odwagi, poprawiła na mnie sukni i szala, i, po- 
mimo oporu żandarmów, poszła ze mną przed kratki, 
O co mnie pytano, nie pamiętam. Wiem tylko, 
że sędziowie badali mnie po polsku. Pamiętam 
dalej, że prokurator, siedzący nieco z boku i dotąd 
nie biorący udziału w badaniu, nagle rzekł do mnie: 

— Racz mi pani powiedzić, w jakim celu pani 
czyniłaś te poszukiwania, o których mówisz? dla- 
czego je robiłaś? 


